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•4?*»3 . W  P o n i e d z i a ł e k  dnia  22.  L i s t o p a d a . 1841.
Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n ia  1 7  L i s t o p a d a .

D w ó r  K ró l e w sk i  j u t r o ,  dnia 18. L i s topada

Er z y w d z i e w a  żałobą na sześć tygodni  z z w y -  
łemi p rzedzia łami p o  ś. p. Naj jaśniejszej  

o w d o w i a ł e j  K r ó l o w e j  B a w a r s k i ć j ,  m a tc e  N.  
Pani .

B erlin , dnia 17. Listopada.
W .  Mistrz o b rzę d ó w  

Hr. P o u r t a l e s .

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n <T y  a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 12. L is topada.  
W y c h o d z ą c y  \ y  Lil le E c h o  d u  N o r d  pi- 

kaz  C°  ? asl*iPu ie :  » Nadeszły  tu  w ła ś n i e  roz-  
I  k ° r pus o b s e r w a c y jn y  z 20,000 w o j -  

. . . z^ Lille i Valenciennes  skoncen t ro -
n a c z e i n e ^ d o w 3^  H r ' C o r b in eau ,  m a  o t r zy m ać
nacze lne  d o w ó d z t w o  a G e n e r a ł o w i e  l i ro  i 

E ta r d  roa,ą byc szefami brygad .  W y ś l e d z e ­
nie spisku o r anz ystovv5ki Be lg i?  podają
za ,ędnę z przyczyn koncfntrTcyi w o j f k  nad
granicą belgfjską, .  (  w  p  J  w ia d 'ońM)ścj 
rej p o w s z e c h n i e  nie dowierzaj - .  )

L b a  kassacyjna w  s p r a w i e  M a r y i  C a p e l -

l e  ( L a f a r g e )  w cz o ra j  os t a t eczny  w y r o k  w y ­
dala.  Jć |  p r o śb ę  kassacyjną po odparc iu  p rze z  
genera lnego  a d w o k a t a  ws zys tk i ch  p o d a l i  jej 
o b r o ń c y ,  o d r z u c o n o  i w y r o k  t r y b u n a ł u  w  
Tu l l e s  p o t w i e r d z o n o .  T a k  t edy  osta tnia  in ­
s tancy a w  tćj s p r a w i e ,  k tó r a  u w a g ę  całego 
św ia ta  zw raca ła ,  została w y c z e r p n ię t ą  a Marya  
Cape l l e  w s tąp i ł a  do  w i e c z n e g o  w ięz ien ia  s w e ­
go.  Opin ia  pub l i czna ,  k tó ra spoczą tku za nią 
się o ś w i a d c z a ł a , t e raz byna jmnić j  jej nie sp rzy ­
j a ,  ale każ dy ,  k tó r e m u  w i a d o m o ,  jak niestają 
jest ta opinia pub l i czna ,  w  tćj zmianie nie  
upa t rzy  jeszcze w a ż n e g o  d o w o d u  w i n y  tćj  
n i e szczęśl iwć j  kobiety.  Kto s p r a w y  tej  w  
szczegółach  dochodzi ł  i nad każdym z nich dok ła ­
dn ie  się za s t a n aw ia ł ,  nat raf ia na n ie j edn ą  za-  
gadkę.

S t ó s o w n i e  do  p isma p r y w a tn e g o  z L o n d y n u  
odes łano  t a m  rozka z  do  Mal ty ,  aby n o w e  
w o js k o  do Syryi  w y p r a w i o n o  w  celu z w a l ­
czenia M a r o n i t ó w ,  nie chcących się p o d d ać  
i uderzającyc h  na A n g l i k ó w  n a w e t  p o d  samć-  
tni działami  Beirutu.

P o w i ad a j ą ,  że pol ieya t e raz każd ego  n ie bez ­
piecznego zb ro d n ia rz a ,  k tó r y  jej w  ręce w p a ­
da, d a g u e r r e o ty p o w a ć k a ź e  i p o r t r e ty  te do ąjćt 
osoby lej się do ly ch cz ąc ych  przyłącza.  Jeżel i  
w i ę c  zb rodn ia rz  taki uchodz i  albo na w o l n o ś ć  
w y p u s z c z o n y m  zostaj e,  p o r t r e t  w sz y s tk im



ag e n t om  po l i cyjnym pokaz,ujq a ci p o w i n n i  
fysy  tw a r z y  iego spamiętać .

Źda je się niezawodni},  że \ i ę s t w o  N em our s  
w  S tyczniu do Niemiec  się ud ad z ą ;  słychać,  
źe też Xię»two Orleańscy na lalo w  podró ż  do 
N iem iec  się puszczą.

Marya  Krys tyna ma być  tak s ł aba ,  że n a ­
v e l  * r iaipoulalszemi przy jaciółmi  sw ern i  się 
nie  widuje .

O d  kilku dni  dzienniki  opp ozy cy jne  użalają 
się na s u r o w e  ob cho dz en i e  się z wię ź m a m i  
w  M o n t  St .  Michel ,  L o w o d c m  do tego było 
p ismo siostry s łynnego B a r b e s , k tóra  w  tym 
w zg l ęd z i e  udała się ze skargą do sądu.  T e r n  p S 
z a p e w n i a ,  że p. Karol  Lucas ,  Inspek to r  J ln y  
w i ę z i e ń ,  w y s i a n y  został  do Mon t  St.  Michel ,  
z p d e r e n ie m ,  aby za rządz i ł  ś l e d z t w o  w z g l ę ­
d e m  skargi  siostry Barbe»a,  p r z e c i w  w e w n ę t r z ­
n e m u  u rządzen iu  w ięzienia zaniesionej .

S yn  o w e g o  Ben A'*-y,  do w ódz cy  arabskie­
go z K o n s ta n ty n y ,  k tó ry siedzi u w ię z io n y  w  
w a r o w n i  S t  Marguer i t e ,  p r zy b y ł  do Haryża,  
w  zamia rze podania p rośb y  o uw o ln ie n ie  |ego 
ojca.  Ma on  lat 22 ,  a więz ien ie  ojca-nie daje 
m u  spokojnośei .

A  n. g  l i a.,
Z L o n d y n u . ,  dn. 10 Lis topada.

N a  j r d n e m  r. osi  istnieli p o s i ed ze ń  r ep ea i s k i ch  
-w Dubl i n ie ,  teraźoiajiszy L o rd  Major  O ' C y n  
nell ob w ie ś c i ł  w y ra ź n i #  za m ia r ,  s t a wie n i a  się 
w  s w o i m  u b io r ą *  u r z ę d o w y m  w  Izbie niż- 
sećj i podania  p e t y o  i o zniesienie p r a w u d a -  
Wczć j  unii  między  ob ie ma  wy -pa mi .

Z umieszczonego w  T i m e s  •  pisanego 
z M a c a o  pod dn.  22. S ie rpn ia  l i s tu ,  k tórego  
au t o ra  w  Ci ty i za -dob rze  z a w ia d a m ia ne go  
mę ża  p o c z y t u i ą , p rzy ta cza my  nas tępujące 
szczegóły jako  g ł ó w n ą  t r eść udzie lonych Sir  
H e n r y  L o t t i n g c r o w i  inst rukcyi .  Ma,  on z a ­
w r z e ć  t r ak tat  p o k o j u ,  ma jącego za po d s ta w ę ,  
• b y  w szys tk ie  na w s c h o d n i e m  w y b r z e ż u  Chirt 
p o ło ż o ne  por ty dla w szys tk ich  n a r o d ó w  e u r o ­
pej skich b ez  różn icy o t w o r z o n e  zos ta ły -d la  
w o l n y c h  z w i ą z k ó w  h a n d l o w y c h  za z łożen iem 
po lnie rne j  opła ty  przy p r z y b y w a n i u  i odpły­
w a n i u  o k r ę t ó w  ; ora* zniesienie do ty c h cz as o­
w e g o  monopo l iu rn  k u p c ó w  horigskich;  dalej 
jeszcze przyięcie r az  na z a w sz e  r o s ł a  ang ie l ­
skiego p rzy  d w o r z e  pekingskim;  nakon iec w y ­
na gr od ze n ie  k u p c ó w  angielskich za ponies ione 
p rze z  nich straty.

A n g l o  - katolickie s t r o n n i c t w o  znalazło »il 
nego  i śmiałego  zastępcę sw eg o  w  osobie n i e ­
jakiego P a n a  W a c k e r b a r t a ,  k tó ry zasady 
t e g oż ,  w  cierpki  w p r a w d z i e  nieco sposób  
w  j e dn em  p a m ię t n e m  pisinie w yłusz czy ł .  
T y t u ł  jego jest :  J u b a  C o n c q rd i a e ,  i jest to |is|t 
d o  p rzysz łego p i e r w s z e g o  Mini s t r a  o u s p o k o ­

jeniu I r łandyi  i s tanie kościoła.  U ka z a ł o  ono  
się lego lata po ukończeniu  w y b o r ó w  w  I.«ich- 
lield/.ie,  w  czasie,  gdy au to r  byl t am p o m o c ­
n ikiem proboszcza  i ( jak sam p o d o b n o  zape­
w n i a )  w t ćm  siedlisku b i skup i tm- i  pod ok iem 
protes t anckie j  kapi tuły dzieci w  szkole A V I  
Maria uczyć kazał .  « M a m y te raz,  w y r a ż o n o  
na s t ronie 4te , w  Brytani i  d w i e  odnogi  p o ­
w s z e c h n e g o  kośc io ła ,  które p r ze m o c  k r a jo w a  
w  rozdziale  u t r z y m u je ,  t j. angl ikański -ko­
ściół ,  ustalony przez  p r a w o ,  i r z y ms k i ,  p r z e ­
ś l a d o w a n y  pr/.t-z p r a w o .  W  nauce ( |ak P a ­
n o w i e  N e w m a n r i ,  O sk ie j  i W a r d  —  wszys cy  
uczen i  O s l o r d sc y  — ),  the British Cr i t i c  ( z n a ­
ne p i sm o pe ryodyrz r i e  pod  w p ł y w e m  puseyt-  
t ó w )  i inni dos tat eczn ie  d o w ie d l i ,  nie ma m i ę ­
dzy niemi najmniejszej  różnicy.  O b a  obsta ją  
p rzy  tej »ame|  w ie r z e ,  oba ma ją  te same S a ­
k ra m e n t# ,  oba uzna ą tego samego  d u c h o w n e ­
go zastępcą Boga nad  w szys tk imi ,  oba uczą 
tych samych  zasad w ie rnośc i  pod d an yc h  i po ­
s łus zeńs twa  r tbywti t r l skiego,  a jeden jest na- 
w » t  p o to m k i e m  drogiego.* O p o w i e d z i a w s z y  
dalej ,  jak ma tka to r t u ra mi  i szubienicą p r z e ­
ś l a d o w a n a ,  a có rka  w  o h y d n e  oku ta  kaidany,  
tak się dale: odzy w a : * 0 d e b r a n o  mu (kościo­
ło w i )  m i a n o w a n i e  s w y c h  naczt-ln k ó w  ( B i s k u ­
p ó w )  •  w ła d z c y  c z a s o w i  narzucil i  mu  obcyc h  
za r z ą dz i  ć w  , i -to jeszcze bard/ .o częs to li t> Iko 
dia pop ie ran ia  .najnikczemniejszych z a m ia ró w ,  
a p rzez  p o z b a w ie n i e  go vys.zelkiego . n i emal  
p r a w a  m i a n o w a n i a ,  nie’-tylko u rzo nóś ć  jego 
m oc n o  up ad ła ,  ale i b r u d ny  k w a s  p r o t e s t a n ­
ty z m u  także m o w i e  jego uznan ych  d o k u m e n ­
t ó w  nada ł  ko lo r ,  lak że te w  p raktyce  naukę 
i karn-iść c z ł o n k ó w  sw o ic h  w  w y so k im  ze ­
psuły stopniu.  A l.o szczególniej  w id o c z n ie  się 
okazuje  w- odpęd / t e  irlaridskje , gdzie p rzep e łn ie ­
nie u r zę du  d u c h o w n e g o  zw o le n n ik a m i  buriti* 
o ranźy s to ws k ie go  (sic!) angl ikański kościół  nie­
mal na r ó w n i  z p rotes t ancką  sektą pos t aw i ło  * 
T e r a z  pod  za grożen iem * najcięższych kar 
z stroiły g n i e w u  i p rze k lę s t wa  w s z e c h m o c n e ­
go doga w  razie n i e p o s łu sz eń s t wa " ,  wk ład*  
na r z ą d  o b o w i ą z e k  pop ie rania rącfć-t  nie *a 
sp rzec iwian ia  się j jędanemu połączeniu.  Nt* 
p o w i n i e n  się chrześciański in n a z y w a ć  rzą i 
który « Zastępcę  Chrystusa p r a w  pozbś w*3 
i p o d d a n y m  s w o i m  g w a ł t e m  skupiania *'ł; 
w e d ł u g  p rzykazan ia  boskiego oko ło  naka*8 

ego przezeń ś rodka j edności ,  zabrania . -  J 
ew n ia  op  Mini s t r a ,  | ako torys  z p ie rwia*.  

. . ow e j  szkoły z 1688. r o k u ,  iż bez  najmnie)  
szej  o b a w y  p r zed  fakcyq o r a n ź y s t ó w  * ł 
żmejszymi kon se rw a t ys ta m i  do  d *ie£ , H icbń
p i ć  m o ż e ,  bo  p o m o c  c z ł o n k ó w  ô jd e  ^  
na jaką przy tern l i c z y ć  r . n o / e ,  » . 
odpadn ięc ie  tychże  w y n a g r o d z i ,  j e:Łe 1 P °
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b n e  p o c z y n i  p r z y g o t o w a n i a ,  « a b y ś m v  na  ł o n o  
nasze j  ś w i ę t e j  i a p o s to ls k ie j  m a t k i  p o w r ó c i ć  
m o g l i ,  D ł u g o  b o w i e m  p ie s z c z o n e  s t r o n n i c t w o  
O r a n ż y s t ó w  |est ty J k o  u t u c z o n e m  c ie lę c ie m ,  
d o j r z a ł e m ' n a  o f ia r ę ,  d la  u c z c z e n ia  p o w r o t u  
z g u b io n e g o  s y n a ,  a to  b y ł o b y  z a p r a w d ę  sk n  
tecy.r ią o f ia rą  p o k o ju  d ia  I r l a n d y i .  r e s / tą
n ie  m a  też  in n e g o  ś r o d k a  d o  u t r z y m a n i a  I r i a n  
d y i  p r z y  k o r o n i e  a n g ie ls k ie j .  b k o r o b y  t y l k o  
U s u n ię to  p r a w a ,  z a b ra n ia ją c e  B i s k u p o m  a n -  
j l i k a ń s k im  k o r r e s p o n d o w a n i a  z R z y m e m ,  p o  
ęcz i  n ie  p o d  b a r d z o  l a t w e r n i  w a r u n k a m i  u s k u -  

t e c z n i c b y  się d a ło .  C h o c ia ż b y  zaś r z ą d  
c h w y c i ł  się i o s ta te c z n o ś c i ,  ' - n i e  z d o ła  o n  je  
d n a k  w s t r z y m a ć  k o ś c io ła  a n g l i k a ń s k ie g o  o d  
p o  w ró c e n ia  na ł o n o  n a s z e j  u k m  h a n e )  l o d  ta k  
d a w n a  u p r a g n io n e i  m a t k i . « C ó ż  m ó w i ć  na  
t o ,  że o so b a  d u c ł i o w n a  b e z k a r n ie  o t a k i c h  r z e  
Czach p  j b l i c ż n i e  r o z p r a w i a ć  r im że  ?

W  po rc ie  S o u th a m p to n  s to i  t e ra z  n ie  m n ie j  
lak 1!) w ie l k i c h  p a r o s t a t k ó w ,  p o m ię d z y  te m i 
K a m c z a t k a ,  o k a z a ły  p a ro s ta te k  w o j e n n y ,  
k tó r y  w  N e w  Y o r k  z b u d o w a n y  b y t  d la  01. 
Cesarz.a R o s s y j ś k i e g o , ale w  czasie b u r z l i w e j  
M a m tą d  p o d r ó ż y  z o s ta ł  u s z k o d z o n y  i te raz  
Jest n a p r a w i a n y ;  d a le j  P r e c u r s o r ,  p r z e i n a ­
c z o n y  d o  o d b y w a n i a  p o d r ó ż y  m ię d z y  K a lk u tą ,  
B o m b a j  i S u e z ,  spuszczon y  zosta ł w  t y c h  
d n ia c h  z  w a r s z t a t u  na d  1 a rn iz ą  i  iest n a j w i ę -  
k s z j  m  z p a r o s t a t k ó w  w y  b u d o w a n y c h  w  A n ­
g l i i :  ma b o w ie m  ‘261 stóp d łu g o ś c i ,  4 1 J szer. 
na  p o k ła d z ie ,  25  glęb. i t r z y m a  1780 t o n n ó w .

W y c h o d z ą c y  na  J a m a ic e  d z ie n n i k  M o r ­
n i n g  J o u r n a l  d o n o s i :  R ze c z y p o s p o l i ta  H a y t i  
je s t  b l i s k ą  r r w o l u c y i ,  p o s t ę p o w a n i e  b o w i e m  
r z ą d o w e  P r e z y d e n t a  B o y e r  jes t  n a d e r  w y c i e ń ­
c z a ją c e  m ie s z k a ń c ó w  te j  w y s p y .

Z  d n i a  11.  L i s t o p a d a .
W y c h o d z ą  lednak ciągle b u le ly n y  o stan ic  

ł d r n w  ia K r ó l o w e j  i m a łe g o  następcy t r o n u ;  
®le b rz m ią  z u p e łn ie  p o m y ś ln ie ;  N. i an i i  m a ły  
K iążę  cieszą się p o ż ą d a n ć m  z d r o w ie m .  P r z e ­
c iw n ie  don ies ien ia  *  M a r lb o r o u g h - h o u s e  o s ta­
c je  z d r o w ia  o w d o w ia ł e j  K r ó l o w e j  n ie  są ta-  
ktego r o d z a ju ,  żeby o b a w ę  u s u w a ć  m o g ły .

k) kon sek ra cy i  B iskupa  X. A l e x a n d e r  d o ­
noszą gazety tu te isze ,  co nas tępu ie :  „  VV n ia -  

^ n - 7. in  b. ks iądz M ic h a ł  S a lo m o n  A le  
i v i i , r , r  °.fl„ A r , 'y b jsku pa  K a n tu a re ń s k ie g o  w  *s- 
uk ieon0^ 1 v ' Sk u p ó w  L o n d y ń s k ie g o , R o che s te r -  
A n M ? i i l r t OVj ° .  ^ e e la n d s k ie g o , na B iskupa
t re  W e  dar,dy,' ^ w i ę - c o r t y  d o s ta ł  K aza n ie  t r e ś c iw e ,  do  o k o  • • 1 • i
Dr .  Mac Call Zgrm nad ' z?s'0*°.w an ^  " * '“ł
czaj l i c z n e .  Obec. J r ' / ' V ^ , ' 0 l l '  . r  a i -  • I n  b y l i  P o s e ł  p ru s k i ,  
S i r  S t r a t f o r d  t a n n i n g ,  S i r  K .  H .  J n g l . s ,  S i r
Ł  H u n t e r  , w te le  m n y o ,  d y s . y n g w o w a n y c h
«»ób. L i c e n c y a  Królewska o z n lc z a  S v ry ę ,

C h a ld e ę ,  E g ip t  i  A b is y n ię  ja k o  g ra n ic e ,  W  
o b rę b ie  k tó ry c h  B isku p  ten ju r y s d y k c y ę  w y ­
k o n y w a ć  ma. W ia d o m o ,  że Ori b y ł  d a w n ie j  
w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o  i że p ó ź n ie j  w ia r ę  
chrześciańską p rz y ją ł .  “

W  k a w ia r n i  pod  K o ro n ą  i K o t w i c ą  w  po* 
n ied z ia lek  na cześć znanego c h a i t y s ty  B re n -  
te r re  O 'B r i e n ,  k t ó r y  p rz e z  1 8  m i e s i ę c y  s iedz ia ł 
w  w ię z ie n iu  w  L a n c a s te r ,  p u b l ic z n e  o d b y to  
zg rom adzen ie .  Za w n i j ś c ie  p ła c o n o  po d w a  
pe ncy  i sala b y ła  p e ł r n  w i d z ó w .  C z ło w ie k  
z klassy ro b o c z e j  p r z e w o d n i c z y ł  Po u c z y ­
n ie n iu  u c h w a ły ,  że u w ię z ie n ie  Q ’ B r iena  b y ł o  
n ie s p r a w ie d l iw e  i o k r u tn e ,  z a b ia ł  tenże g ł o s  
o ś w ia d c z y ł  je d n a k ,  że tą razą uczuć  s w o ic h  
w y n u r z y ć  nie p o t ra f i ;  b y ł  b o w ie m  b a rd z o  
o s la b iu n y  i z n u ż o n y ,  k ie d y  w  4*5 d m a c h  po  
u w o ln ie n iu  s w o je m  |uż na 41 z g ro m a d z e n ia c h  
p u b l ic z n y c h  -ię z n a id o w a ł  i na każdero w  p r z e ­
c ięc iu  p rzez  3 g o d z in y  m ó w i ł .  W s z ę d z ie  d o ­
stąp i ł ,  poc ieszającego p rz e k o n a n ia ,  że ch a r ty a -  

choc iaż  te raz  b a rd z o  się ró ż n ią c y  o dl n u s
c h a r ty z in u  z la t  1828 i 1829, w  u s i ło w a n ia c h  
s w o ic h  nie ustaie i bez  dz ik ie g o  e n tuzyaz iuU ,  
bez p o p is y w a n ia  się siłą f iz y c z n ą ,  stale do  ce lu  
s w e g o  zm ie rz a .  C o  się jego d o ty c z y ,  to  o n  
n ig d y  o  zd ra dz ie  n ie  p r z e m a w ia ł  i z a w sze  
w  g ran icach  p r a w a  się t r z y m a ł ,  ale w ła ś n ie  
d la  tego rząd  jego jako n ieb ezp iecznego  c z ł o ­
w ie k a  p rz e ś la d o w a ł .  N a s tę p n ie  p o w t ó r z y ł  
znane żale c h a r t y s t ó w , że w s z e lk a  nędza lu d u  
od  z iego rz ą d u  p o c h o d z i ;  jeżeli on  zostan ie  
c z ł o n k i e m  I z b y  — g d z ie by  już zasiadać p o w i ­
n ie n ,  k ie dy  w  N e w c a s t le  nad T y n ą  p r a w n ie  
go o b ra n o  —  w n ie s ie  ro z l ic z n e  b i le  d la  usu ­
n ięc ia  is tnących  n a du żyć  a m ię d z y  in n e m i  tćż  
b i t  tej t re ś c i ,  że po  łm ie r e i  każdego d z ied z ica  
d o b ra  jego stają się w ła s n o ś c ią  n a ro d u ,  p o  
w y p ła c e n iu  je dn ak  w a r to ś c i  ic h  s p a d k o ­
b ie rc o m .

H i s z p a n i i .
P o d łu g  K u r y e r e  f r e e c u i k i e g o  m ia ło  

M im s t e r y u m  t* i g ra łe m  o d ab reć  w ia d o m o ś ć ,  
że w  B a rc e lo n ie  apoko jność  p r z y w r ó c o n o  i 
G e n e ra l  K a p i ta n  r a n  H a le n  bez o p o r u  r z ą d y  
ta m  ano w  u o b ią ł .

8 tó s o w r i ie  śo  M o n i t o r a  p a r y s k i e g o  
p f z y v r ó d x r a  s t r o n n ic tw a  L e g u in a  s c h w y ta n y  
i na rozka z  X u rb a n e g n  ro z s t rz e la n y  został., 
B ryga dy  e r  P ezu e ła ,  u w i k ł a n y  w  zam a c h u  
M a d r y c k im  w  n o c y  *  d. 7- R a ź d z ie rn . , u sze d ł 
do  P o r tu g a l i i .  —  Rada m ie js k a  Y i t o r y i  p r z e ­
c i w  n a ło żone j na m ias to  to  k o n t r y b u c y i  2 c h  
m i l io n ,  r e a łó w  p ro te s to w a ć  m ia ła .

W ia d o m o ś c i  p ry  w a tn e  p o w t ó r n ie  donoszą, że 
p o rus z e n ie  w  p r o w in c y a i  h  B iska isk ich  i N a w a ­
rze  zos ta ło  z u p e łn ie  p r z y t ł u m io n e ,  c y tad e l ła  
R a m p e lo n y  zajęta p rze z  w o js k o  r z ą d o w e  i l y ł k #
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m a ł a  l i c zba  o s ó b ,  w  t ć m ź e  p o r u s z e n iu  udz i a ł  
m a j ą c y c h ,  s c h r o n i ł a  się do  F r a n c y i .  M o n i e s  
d e  O c a  o k r u t n y m  s p o s o b e m  zo s t a f  r ó z ś t r z e ł i -  
n y .  N a j p r z ó d  o t r z y m a ł  c z t e ry  kule  w  b r i t i c h ,  
p o t e m  kilka i n n y c h ,  k tó r e  go  t akże , jesż i  ze  nie 
z a b i ł y ,  aż  na r e s zc i e  s t r z e l o no  m u  w  u ch o .  
W  B i l b a o  kaza ł  Z u r b a n o  ro z s t r z e l a ć  o ś m iu  
o b y w a t e l i .  T a k ż e  C a s t o r  u l eg ł  t e m u  lo s o w i ,  
t V  W i t o r y i  r o z s t r z e l a n y  zos t a ł  P u ł k o w n i k  
p i e r w s z e g o  p u ł k u  lekk i e j  j a zdy .  M a r g r a b i n a  
S a n t a  C r u s ,  d a w n i e i  W ,  O c h m i s t r z y n i  i G u ­
w e r n a n t k a  K r ó l o w e j  I zabe l l i ,  M ł o d y  M a r g r a ­
b i a  S a n t a - C r u s  ( jćj  s y n ,  a z i ęć  M a r g r a b i e g o  
M a l p i c a )  i m n ó s t w o  i n n y c h  z n ac z n i e j s z y ch  o-  
* ó b ,  k t ó r e  z B i l b ao  uc i ec  chc i a ły  m o r z e n i  do  
F r a n c y i ,  z o s t a ło  u j ę t y c h  i w  St.  S e b as t i an  do  
■więzienia w t r ą c o n y c h .  Ł a t w o  sob i e  w y s t a ­
w i ć  m o ż n a ,  w  jakiej  ż a ł ob i e  p o g r ą ż o n e  są tu  
w  M a d r y c i e  r o d z i n y  na l e ż ąc e  p o  w ię k sz e j  
c zę śc i  d o  w y ż s z e g o  s t a n u ,  a j e d n a k  r ep u b l i -  
kausk i  d z i e n n i k  e l  H u r a c a n  p o c z y t u j e  t a  
»a ry s tok ra cy i «  za z b r o d n i ą ,  że p u b l i c z n i e  n i e  
o k a z u j e  się ria s p a c e r a c h  i w  t e a t r ze .  S z c z e ­
g ó l n y  to  zb i eg  r z e c z y : d.  15. P a ź d z i e rn ik a  1815 
r .  r o z s t r z e l a n y  zo s t a ł  M u r a t ,  a d. 15. Pa źd z .  
184 1  r. D o n  D ie g o  L e o n ,  n a z w a n y  M u r a t e m  
h i s z p a ń s k i m .  W  B a r c e l o n i e ,  G e n e r a ł  Pav ia ,  
w  M a l a d z e  G e n e r a ł  d e l  S o l a r  z d o ł a l i  r a t o w a ć  
s i ę  uc i e c zk ą  na  p o k ł a d  f t -ancuzk iego  w o j e n n e ­
g o  ok rę t u .

Z B a j o n n e ,  dn i a  10. L i s ł o pad a .
Z  B i l ba o  p i s zą ,  że  Z u r b a n o  o b y w a t e l a  je­

d n e g o ,  V ia l ,  r o z s t r z e l a ć  kaza ł  j e d y n i e  d la  t e ­
g o .  że  t en że  w  k a w i a r n i  jedne j  w  r o z m o w i e  
z  p r z y j a c ió ł m i  p o s t ę p o w a n i e  t ego  of i ce ra  s k r y ­
t y k o w a ł .  B i e d n e m u  V i a l o w i  t y lko  p ó ł g o d z i ­
n y  cz a s u  z o s t a w i o n o ,  ż e by  się na  ś rpie rć  p r z y ­
g o t o w a ł .  I r inej  o sob i e  kaza ł  200  p a ł ek  w y l i ­
czyć .  R o z s t r z e l i w a n i a  i kon f i ska ty  w  B i lbao  
c o d z i e n n i e  s ię w y d a r z a j ą , k i edy  Z u r b a n o  s y ­
s t e m u  t r w o g i  się c h w y c i ł .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn i a  9. L i s t o p a d a .

I n d e p e n d a  n t  og łasza  w i a d o m o ś ć  o t r a k ­
t ac i e  h a n d l o w y m  m i ę d z y  A u s t r y ą  i B e l g i ą ,  u -  
u d z i e l o n ą  p r z e z  G az ,  P o w s z .  za b e z z a s a d n ą .

U k ł a d y  h a n d l o w e  z  F r a n c y ą  b a r d z o  cz y n n i e  
n a  n o w o  się r o z p o c z ę ł y  i m o ż e m y  z a p e w n i ć ,  
i e  r z ą d  w y ś l e  w  t y c h  d n i a c h  n o w y c h  k o m -  
m i s s a r z y  d o  P a r y ż a ,  k t ó r z y  j e d n a k  p r z y d a n i  
b ę d ą  j e dy n i e  w  p o m o c  P o s ł o w i  be lg i jsk iemu,  
k t ó r y  w y ł ą c z n i e  s a m  z a jm u je  6ię u ł o ż e n i e m  
t r a k t a t u  z  na sze j  s t r o n y ,

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  d n i a  6. L i s t o p a d a .

J>.ba d r u g a  p r z y j ę ł a  n a  w c z o r a j s z ś n j  po s i e ­
d z e n i u  b u d ż e t  M i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i ­

c n y c h .  P o c z ć m  gd y  w s z c z ę t o  m o w ę  o przy­
t łu m io n y ch  sp i sku  w  Be lg i i ,  M in i s t e r  s p r a w  
żag r .  z a b r a ł  g ło s  i s t a n o w c z o  o d p a r ł  w s z e l k ą  
m y d ,  j a k o b y  H o l l a n d y a  j a k i k o l w i e k  u d z i a ł  
m i a i a  w  t ć m  z a b u r z e n i u .

N i e m c y .
G a z e t y  n i e m i e c k i e  p o d  n a p i s e m  „ Z w i ą ’ 

ż ć k  c e ln y  n i ć m ie c k i  i jego s ą s i e d z i “ , nas t ępu* 
j ą c y  u m i e ś c i ł y  a r t y k u ł :

„ O d k ą d  z a m k n i ę c i e  g r a n i cy  ze s t r o n y  Ro ssV  
c o ra z  bard/ . ić j  się o b o s t r z a  a m i e sz k ań cy  n a d  
D o n e m  i U r a l e m  w  m a ł e j  w o j n i e  z p r z e m y ­
tn i k a m i  się ć w i c z ą ,  o  s ą s i e d z t w i e  t y lk o  w  za- 
w i s n ć m  z n a c z e n i u  m o w a  b yć  m o ż e .  N a w e t  
t r a n s p o r t  t o w a r ó w  n i e m ie c k i c h  na sp r zeda*  
d o  A z y i  u s t a l ;  z w i ą z k i  n a d g r a n i c z n e  d o z n a  ą 
n a iw ię k s z e j  t r u d n o ś c i  a  o  s t o s u n k a c h  p r z e m y ­
s łu w  g ł ęb i  Ros sy i ,  p r ó c z  u r z ę d o w y c h ,  tylko 
n i e p e w n e  i u ł o m n e  na s  d o c h o d z ą  w ia d o m o ś c i -  
N ie  c h c ą c  się t u  z a j m o w a ć  o b l i c z a n i e m ,  r o z ­
b i e r z e m y  to  p y t a n i e  t y lko  z n a r o d o w e g o ,  m o ­
r a l n e g o  i p o l i t y c zn e go  s t a n o w i s k a ,

R o s s y a  p r z e m y s ł o w ą  ku l t u r ę  s w o j ę  z a w d z i ę ­
cza  N i e m c o m ,  a jeżel i  H e r k u l e s  p ó ł n o c n y  za - 
ł o ż o n ć j  p r z e z  s i ebie  s t o l i cy ,  o r a z  dąlszyrr i  u-  
t w o r o m  s w o i m ,  p o r l o m  P i o t r a ,  P a w ł a  —• 
O r e n b u r g a ,  n i e m i e c k i e  n a z w i s k a  p o n a d a w a ł ,  
ok az a ł  p r z e z  t o ,  że R o s sy a  w  d a l s z t m  r o z w i ­
j a n i u  s i ę  s w o j e r n  z N i e m c a m i  t r z y m a ć  musi .  
C z y  zaś  w i e k  j e d e n  w y s t a r c z y ł ,  a b y  t e m u  o l ­
b r z y m i e m u  p a ń s t w u  i j ego  r ó ż n o r o d n y m  lu­
d o m  j e d n o r o d n ą ,  i s t ó s u n k o w o  w s z e lk i e  klas- 
sy s p o ł e c z e ń s t w a  p r z e n i k a j ą c ą  n ad ać  o ś w ia t ę ,  
czy  h i s t o r y c z n e  s t a n o w i s k o  G e r m a n ó w  n a ­
p r z e c i w  s l a w i a n o m  n a r a z  się z m i e n i ł o  a o a" 
w e t  i p r z e w r ó c i ł o ,  p  t e rn  b a r d z o  w ą tp im y -  
A l b o  czyż  t o  o d  d a w n a  w i e r z o n e  zdani® 
m a  b y ć  ł a ł s z y w e m ,  że R o s s y a n i n  z ł a t w o ś c i ą  
się u c z y ,  ale r z a d k o  k i e dy  cz ego  się n a u c z ) ' 
dal ej  r o z p r z e s t r z e n i a ć  u m i e ?

S y s t e m  h a n d l o w y ,  w y k o n y w a n y  z że lazną 
k o n s e k w e n c y ą  n a p r z e c i w  m ł o d e m u  p r z e m )*  
s ł o w i ,  k t ó r e m u  z b y w a  na  l u d n o ś c i ,  na  wy* 
d o s k o n a l o r j e m  r ó l n i c t w i e ;  k l i m a t ,  p o t r z e b 11* 
j ą cy  w s z e lk i c h  p o t r z e b  w y k w i n t n i e j s z e g o  2)v 
cia z z ag ra n i cy  i pos i ada j ący  t y lk o  g r u b e  p ło fy  
p r z y r o d y ,  g r an i ca  z i n n y c h  w z g l ę d ó w  1118 
b a r d z o  r z ą d o w i  p r z y c h y l n a  —  w s z y s t k o  10 
n iu - i  d o  k o n t r e b a r i d o w a n i a  d o p r o w a d z i ć ,  
r e n i u  ż a d n e  c h o ć  n a j s u r o w s z e  ś ro dk i  z a r  . f ' ,  
n i e  zdo l ą j ą .  C ln sć b y  p r o s ty  R o s s y a n i n  b )  . 
jm i i ć j  p r z e b i e g ł y m  i c h y t r y m ,  a w y ż s z y  * niej 
zy sku  i r o z k o s z y  c h c i w y m ,  j e d na k  w ś r ó d  ‘a 
k i ch  ok o l i c zn ośc i  w  k a ż d y m  n a r o d z i e ,  na 
k a ż d ą  g r an i cą  p r z e m y c a n i e  m u s i a ł o b y  się z a  
g ęs zc z ać .  ,

J e ż e l i  Ros sy a  r a z  ob ce j  p o m o c y  p o t r z t
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w a ć  b ę d z i e ,  p o k a ż e  s i ę ,  o  i le p r z e z  z a m k n i ę ­
c i e  g r a n i c y  s e r c a  w s z y s t k i c h  l u d ó w  o d  s i e b i e  
o d s t r ę c z y ł a .  H a n d e l  a l b o w i e m  n i e  t y l k o  d ź w i ­
g n i ę  u o b y c z a j e n i a  i t o l e r a n c y i  > l e c z  P °  a le ,ez  
d o k ł a d n a  m i a r ę  z j e d n o c z e n i a  . p o ł ą c z e n i a  i n ­
t e r e s ó w ' ,  o r g a n i c z n e g o  t o k u  r o z w i j a n i a  s i ę  l u ­
d ó w ,  d o p ó k i  g o  ś r o d k i  r z ą d o w e  m e  ś c i e ś n i a  ą 
W  t y m  r a z i e  b o w i e m  t w o r z y  o n ,  n a k s a t a ł t  
ź r ó d e ł  g w a ł t e m  a a s y p a n y c h ,  t u  t r z ę s a w i s k o  
a t a m  k a n a ł  u k r y t y .  C z e g o  A n g l i k o m  w  K r o n ­
s z t a d z i e  i P e t e r s b u r g u  u j m u j ą ,  t o  yv A z y i  w y ż ­
sz e j  u z y s k a ć  się  s t a r a j ą ,  a .  j a k  się  z d a j e ,  m e  
b e z  p o m y ś l n e g o  s k u t k u .  Z d a n i e m  r . a s z e m  
p r z y  m i e r n y c h  c ł a c h  l u d  i r z ą  e p ie j  
b y  % i ę  m i a ł ,  a n i ż e l i  p r z y  o b e c n y m  s y s t e  
‘n i e .  W ł a ś n i e  t o  z a m k n i ę c i e  g r a n i c  b a r d z i e j  
i e s z e z e  a n i ż e l i  l o s  d o l s k i  i z a c z e p n e  w y s t ą p i e ­
n i e  k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o  d o  t e g o  s ię  p r z y  c z y  nj -  
1 o , ż e  t y l o k r o t n i e  o k a z a n e  u m i a r k o w a n i e  g a ­
b i n e t u  r o s s y j s k i e g o  w  E u r o p i e  z a c h o d n j ć j  n i e  
z n a l a z ł o  p r z y j a c i ó ł .  P o m y s ł y  P e n t a r e h i i  
E  u r  o p  e  , s k i ć  j r n o l e b y  t y l k o  p r z e z  u s t ą p i e n i e  
w  tó j  m i e r . V  n i e j a k o  u r z e c z y w i s c i ć  s i ę  d a ł y .  
W  n a s z y ć h  c z a s a c h  s t a ł e  p r z y m i e r z e  t y l k o  n a  
n m i a r k o w a n ó i  t a r y f j e  c e l n e j  p o l e g a .

Ó d  M e n u ,  d .  4 .  L i s t o p a d a ,  ^
W  p e w n y c h  t o w a r z y s t w a c h  m ó w i ą  , ze g a ­

binet  f r a n c u z k i  po da ł  do  s p o k r e w n i o n y c h  
d w o r ó w  Turyńs k ieg o  i Neap oh tausk iego ,  jako 
też do innych  m o c a r s t w  no tę ,  w  której  od p i e ­
r a  c z y n i o n e  s o b i e  z a r z u t y ,  j a k o b y  w s p i e r a ć  
ostatnie p o r u s z e n i a  w  H i s z p a n i i  d l a  d o b r a  
sw ojego  i dynas tyi  f rancuzkie . F ran cy i  (do­
dano  pomiędzy  imienni),  | u i  to dla jej g e o g r a ­
ficznego po ł ożen ia ,  w e w n ę t r z n y c h  ić| s tósun-  
k ó w  i w ł a ś c i w e g o  s t an ow isk a  teraźniejszej  dy-  
nastyi ,  zależy na t e in ,  aby w  Hiszpani i  p r z y ­
w r ó c o n y  był  t r w a ł y  sys te m,  u g r u n t o w a n y  
na p r a w n o ś u  i słusznosci- Dla tego tez gabi-  
ne t  f rancuzki ,  z jakich bądź  osób z lo zo n y ,  b ę ­
dzie miał  raczej  t,o za w sze  na p ie rw sz e j  u w a  
d z e , aby działać p r z e c iw  w sz y s t k im  u s i ł o w a ­
n io m ,  k tó r eby  mia ły  na celu w z b u r z e n i e  k ra ­
ju  t ego ,  niż żeby  miał  w s p ie ia ć  j akiebądź p o ­
ruszenie  w  zamia rze przyNviedzenia do  skutku 
jakichś d u m n y c h  p l a n ó w ,  k tó r e  m u  p rzypi-  
5U|ą. P o d o b n y c h  z a m i a r ó w  zabrania F ra nc y i  
t e m  bardziej  z d r o w a  pol i tyka,  gdy do  ich
nTzVczneatnFraPOłrZe^ at;)y sz cz ęśliw<*j w o jn y ,
Ł b i e  c a ł ą  E u S n,aejeylk0 m |alaby Przec iw k °  
~ a  I V  a l e  ^ a v v e t  u  w ł a s n e g o  na*r o d u  n i e  z n a l a z ł a b y  •n a l e ż y t e g o  w s p a r c i a *

^1 §  t  f  y  a

Z W i e d n i a ,  dnia 8. Listonada  
(Gaz .  P o w sz  )  — Stan zd row ia  Xięcia B o r ­

deaux m e bardzo się p o lep szy ł; j . K .  W.  mijsi 
Mągle jeszcze w  łóżku leżeć i p rzyłożenie m a- 
ó m .y  w e  d n i e  i yy nocy staje się z n o w u  po_

t r ze b nć m .  P rz e d  N o w y m  r o k ie m  o podró ży  
d o  Gorycy i  ani myśleć.  Tu te j sz y  S p r a w u j ą c y  
interesa F rancy i ,  Mark iz  St. Aulai r e ,  do py tu j e  
się p o d o b n o  z wdelkim udz iałem o stanie z d r o ­
w i a  dostojnego pacyenta,

W ł o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i ć j ,  3, L is topada.
Za czcze zmyś len ie  u w a ż a ć  należy ws zys tko  

t o ,  co t emi  czasy piszą i m ó w i ą  o u lo ż o n ć m  
m a łż e ń s tw ie  pomię dzy  K r ó l o w ą  Izabel lą Ił.  
a Xięcie in L u d w i k i e m  de  B o u r b o n ,  k tórego 
Karl iści  Xciem Asturyi  zowią .  P odo bn ież  
za p e w n ia ją  z w y k l e  d o b r ze  z a w i a d o m i o n e  o- 
sob y ,  źe często w s p o m n i a n y  plan  zaślubienia 
ndod' ej  Monarch in i  hiszpańskiej  z sy n e m  K r ó ­
la F r a n c u z ó w ,  czczym jest w y m y s ł e m ,  k tó ry 
dla tego tylko został w y m y ś l o n y ,  aby  w  dyvu- 
zn a cz n em  świe t le  w y k a z a ć  szczere zamia ry  
t ego Mon arc hy .  P r z e c i w n i e  Król  L u d w i k  
Fi l ip  ogran icza wszystkie  s w o je  życzenia i usi­
ło w a n i a  na t e m ,  aby z t amte j  s t r ony  P i re -  
n e ó w  p r z y w r ó c i ć  stan r zeczy  t r w a ł o ś ć  z a p o ­
w ia d a ją c y ,  do  os iągnienia czego g o t ó w  jest 
w sze lką  osobistą ponieść  ofiarę. P o r m a ln e  
w  ty m  w zg lędz ie  o ś w ia dc z o n e  gab ine tu  T u i -  
leryjskiego,  z okol iczności  os ta tnich w y p a d ,  
k ó w  w  Hiszpani i ,  p rzes łane  być  mia ło in n y m  
w ie lk im  m o c a r s t w o m ,  j ako też s p o w i n o w a ­
co n y m  d w o r o m  T u ry ń s k ie m u  i Neapo l i tań -  
skiemu.  (Zob .  ar t .  od  b r z e g ó w  Menu.)

Z  R z y m u ,  dnia 6. Lis topada.
O n e g d a j  llarori B u c h ,  d o t y c hc z as o w y  S pra­

w u j ą c y  interesa ;l ' rus s ,  tu  p rzyby ł  i na p r z y ­
s z ł y  t ydz ień J .  Ś w i ą t o b l i w oś c i  P a p i e żo w i  p i ­
sma s w e  w ie r z y t e l n e  jąko Mini ster  B e z y d e n t  
p rzy  d w o r z e  pap ieskim w rę c z y .  -— Wsze lk ie  
n iepo roz umi en ia  ku z a d o w o l e n i u  o b y d w ó c h  
d w o r ó w  są za ła tw ion e .  C o  do mieszan ych  
m a łż e ń s tw ,  ma ją  one  być ko ja rz one  zupełnie 
pod ług  znanego  b r ev e  Piusa V I I I .  i inst ruk-  
cyi K ard yn a ł a  Albani .  Wszelkie  czysto r e l i ­
gijne s p r a w y  bez  w y j ą t k u  ma ją  być o d d a w a ­
ne p o d  S ąd  i w y r o k  katedry apostolskie j ,  a to 
się też do tyczy  He rm e zy ar ió w .  ■—j Dzisiaj 
w  nocy  p r zy b y ła  tu  z  Neapo lu  Xięzna Pasz ­
k i e w i c z o w i .

E g i p t .
Z Ą l  e x a n d r y  i ,  dnia 9 Października.  

Dn ia  8. p rzyby ł  tu  Said Basza i Sami  Basza 
i pa ros ta tku  «Nil« i na tychmias t  uda li *• ? 1^?pa  pa ro s t a iKu  «l>n« i i n i j c m u i a o .  „   . -

Kairu.  T a m ż e  udał  *ię J lny  K o n s u l  angielsk .
P u ł k o w n i k  B a rn e t  i zda ,e  się,  że 
t ak jak da w u ie j  p rzepędz ić  chce zimę
rze

O bec n ie  stoją w  porc ie  tu t e j szym tylko dv\ ie
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p o d r ó ż  z Ka i ru  w z d ł u ż  Ni lu ,  do  S m u t ,  w i ­
do czn ie  dla uniknienia  K o n s u l ó w  cz te re r h  
m o c a r s t w  i zyskania czasu.  O  w o l n y m  h an ­
dlu nie ma już teraz m o w y .  O  zmniej szeniu 
armi i  nic nie s łychać ,  osadzanie no ty  ludźmi  
t r w a  c i ą g l e ,  m o ne ta  zostaje z a w sz e  w  tym sa 
m y m  stanie,  a E u r o p e j c z y k o m ,  d z i e r ż a w i ą ­
cy m  ws i  r z ą d o w e ,  n iep rze l i czone s tawiają 
t r u d n o ś c i ,  hande l  n ie w ol n i ka m i  t r w a  t iągle  
yv  Egipcie.

Listy z Je ro zo l im y  skreślają smutn y  stan tego 
kraju,  t . d y b y  nie doniesienia b aw ią c y c h  tam 
of i ce rów  a n g i e l s k i c h ,  n igdy  w  E u io p ie  nie 
w ie d z ia n n b y  o k r w a w y c h  scen ac h ,  jakie tam 
codzienn ie  mają miejsce.  P rzez  p o w r ó t  pró  
in ia r k ic h  żo łn ie rzy syryjskich z E g ip tu ,  d o ­
l ano tylko oleju na o ień. S łychać  t e raz ,  że 
Su l t an  żąda usilnie oddalen ia  z -y ry i  o f i ce rów 
an g i e l s k ic h , jeżeli to  nas tąp i ,  w te d y  burzl i  
■yyych scen jeżeli nie ogó lnego p o w s t a n ia  n a ­
r o d u ,  sp o d z ie w a ć  się należy.

Rozm aite wiadomości.
Z K o l o n i i ,  d. 9 . 'T is topada .  — P o t w i e r d z a  

s i ę ,  że X. Arcyb i skup  przy  installacyi m ia n o ­
w a n e g o  p rze z  Pap ieża  Koad  u tora  nie będz ie  
o b e c n y m  i w y r z e k ł  się c h w i l o w e g o  p o w r o t u ,  
na  k tó ry  ze z w o lo n o .  — W y c z y l u ią  w łaśnie 
w  ( i azec ie  F rankfur tskić i ,  że g ł ó w n e  t r u d n o ­
ści w  za ła tw ien iu  całej s p r a w y  r i a t em  polegają,  
i e  \ .  Arcyb iskup w y b ó r  Ko ad iu to ra  p o t w i e r ­
dzić  musi .  Na to o d p o w i a d a m ,  ze X A r c y ­
b iskup  w y b ó r  i m ia n o w a n ie  Koad iu to ra  P a ­
p ie ż o w i  zupe łn ie  p o z o s ta w i ł ;  nie po t i z eb a  
n a w e t  d o da ć ,  że b reve  P a p i e s k i e  p o t w i e r d z e ­
nia Bi skupiego me  w y m a g a  Zaś co w  teize 
G az ec ie  donos /Q,  i e  bogaty Hrab ia  We&tpna 
l e n ,  ł a s k a w e m  p i sm em Pana p o w o d o w a  
n y  do  p ań s tw a  Prusk iego p o w r a c a ,  jest p r a ­
w d ą ,  która nas ci eszy,  ile że a w yda le n ia  się 
wie l k ic h  m a g n a t ó w  z k r a ju ,  kraj  naturalnie 
korzyśc i  żadnej  nie odnosi .  —- S to s o w n i*  do 
pogłosk i  X. l i i skup T r e w j r s k i ,  Arno ld i ,  do 
R z y m u  wyjecha ł .  — M i ę d z y  innśrni  pog łoska ­
m i  i ta tutaj  k rąży ,  że po p r zyb yc iu  K oad ju to -  
jra r zą d  nauczycie l i  t ute jszego seminary mi i i i d u  
c h o w n e g o  i p r o l e ł s o r ó w  teologii  p rzy  Lrn-  
w e r s y te c ie  w  Bonn  po  części  usunie ł kuku  
K a n o n i k ó w  także przeniesie.

A t h e n a e u m ,  „p i s mo p o ś w i ę c o n e  h i s t o r y ,  
literaturze, s z tu k o m ,  krytyce, ,  i t d. VVyda- 
w e a  J .  J. Kraszewsk i .  ( T o m  trzeci .  i l no  r. 
1841, )  T o r n  ten za w ie r a  c i e k a w e :  1) Pom niki 
h istoryczn e  z w i e k u  X V IL  3 )  W y j ą t e k  „z 
P ie lgrzymki  do  Z o r n i  św ię te j , ,  ks. J.  r lo ło -  
w iń sk i eg o ,  k t ó r ego  ca łego dzieła z upragnie­

n ie m  oczekujemy.  3) W y b o r n y  w yj ą t e k  4  
Karo lu  Bysiu z P a m i ę t n i k ó w  S e w e r y n a  ~opU'  
cy ,  p r zez  H lir. Rz ew u sk ie go  4) Nasz wiarus ,  
scena kon traktowa .  5)  P oe zy  e G.  Olizaro,  
H en r yk a  C ie sz kow sk ieg o  i Innych .  6) Krytyka 
r o m a n s u  „ Ś w i a t  i poeta, .* p rzez  M .  G r a b o W *  
skiego.  Wres zc ie  W ia d o m o ś c i  o sz tukach,  do* 
niesienia b ib l i o g ra f i c z n e , krótkie rozbiory no* 
ws-zych dzieł po l sk ic h ,  doniesienia n a u k o w e ,  
listy Z or j ana  C h o d a k o w s k ie g o  i t. p. T a  jest 
t reść t rzeciego to m u pisma tego,  k tó re zda­
n iem naszem czyniąc znaczne p os tę py ;  eon® 
c i ek a w s ze m  się staje,  co ia z  przybie ra  
w sz e c h s t r o n n e j  war tośc i .  Czerń szczególnie)  
zaleca się to p i sm o,  to u m i a r k o w a n i e m  w  są” 
dach  samego  w y d a w c y ; nie g romj  lecz łago­
dn ie  p ros tując uchybienia i myln ą  wskazują® 
drogę ,  z pew ną k r y ty k o w i  p rzyna leżną  g o d n o ­
ścią bezs t ro nn ego  z n a w c y ,  na p r a w y  to r  na­
p r o w a d z a  W i d a ć ,  że m u  szcze rze chodzi  °  
w z r o s t  p i śmien n ic twa  u g o d o w e g o ,  co okazu* 
je unikaiąc wsze lk ie j  ro ’z ątrzaiącć-j i p rze c i ­
w n e  skutki  w yw ie r a j ąc e )  polemiki ,  barn m o ­
gąc być  w z o r e m  dla p iszących ,  w y s t ę p u j e  be* 
wsze lkie j  za rozumiałośc i  w  sądach o cudzyc h  
p racach  u a u k o w y c h .  R a d z i b y ś m y , by  ̂ ' fin« 
p isma z r o z u m ia w s z y  tę sz lachetną dążność ,  
n aś la do w a ć  ią chciały.  O  tomie  . z w a r t y m  
A t l n - n a e i n i i  Qklore | u ż  ma m y  pod  ręk ą ) ,  p ó ­
źniej donies i emy.  fK ozra .  l . w o w . )

U o d z i e | ó w  s z t u k  n a d o b n y  cli .  b a d a ­
nie na tu ry  w y ś w i a d c z y ł o  z n o w u  na d o b n e m u  
ku n sz to w i  b a rd zo  w a ż n ą  i w  sw yc ł i  skutkach 
jeszcze m e o bh cz o ną  p rzys łu gę  Już  od nieja­
kiego czasu nauczy l iśmy  się uzys k iw ać  g a l w ’8- 
n iczno  - plastyczne od w iz e r u n k u  wan i e  me d a­
l ó w ,  m o n e t  i t d. N ie s p r a c o w a n y m  usiło­
w a n i o m  proiessora Bó t t che r  w  Frank to rc ie  na 
M en e m  p o w i o d ł o  się teraz g a l w a n ic z n o  pla­
s ty c zn ym  spo so be m  uzyskać od w i z e r u n k u  W®* 
nie międziariei  p rzez  profesora Fels inda p r ** . 
kilką laty pod ług  s t a w ne g o  malarza  Ca r lu  Eu*0' 
ryte; p ły ty ,  a to tak doskonale,  iż sam ry tow ni  
o dc i s kó w  płyty spo so be m  ch e m ic zn ym  uzy* 
skanei  od o d c i s k ó w ,  oryg inału  rozeznać  ni* 
był  w  stanie.  — W a ż n a  ta p ły ta jest teraz p 0( 
p rasą ,  aby się w ięk sz a  część publ icznos<1 
p r a w d z i e  i w aż no śc i  t ego w y n a la z k u  pt"®* ** 
nać mogła.  J a k i - go ż to  w p ł y w u  uie )v > ' irr 
t en  w yn a la z e k  na u p o w sz e ch n i en ie  dzieł  ry ® 
w a n y c h ?  Nie zadaż on  śmie r t e lnego ciosu rJ  
t o w n i c t w u ,  chociaż nie z uszcze rbkiem * 
i z t u?  Nie będzież r y l o w n i c t w o ,  k tó r e  d o t y c ^  
czas po więks ze j  części by ło  tylko dla ary-s 
k r a . y i  p r zy s tę pn e ,  coraz  bardz ie j  "a j -
się do  ośw ia ty  i ukształ cenia lu d u ,  ■ >
doskona lsze  o d w z ó r o w a n i a  nado  nP6 
s z l u ,  najcelniejsze u t w o r y  chalkogr
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* 3  się  n a  p r z y s z ł o ś ć  p o w s z e c h n ć m  d o b r e m  
’' ’f s z y s t k  c h  u k s z t a l c o r r y c h  n a r o d ó w ?  1’o d o b n o  
' v  k r ó t k i m  p r z e c i ą g u  Czasu m o ż n a  b ę d z i e  n a  

p y t a n i a  t a k  o d p o w i e d z i e ć ,  | ak  s o b i e  o ś w i a -  
i l u d z k o ś ć  t eg . .  ż y c z y ,  i | a k  n i e u p r z e d z o n y ,  

8 p r z y c z y n  o  s k u t k a c h  w n i o s k u j ą c y  m ą ż ,  s ł u ­
sz n i e  p r z e w i d y w a ć  m o ż e .

p o r n n i k . —  W  K a r p a t a c h ,  w  g ó r n y c h  W ę  
8 r z e r h ,  n a  s z c z y c i e  g ó r y  K r y w a n u ,  k t ó r y  się  
0 7500  s t ó p  n a d  p o w i e r z c h n i ę  m o r z a  w z n o s i ,  
® k t ó r y  k r " l  saski  d n i a  4 g o  S i e r p n i a  1840 o s o ­
bi śc ie  z w i e d z i ł ,  p o s t a w i l i  g a j o w i  i m y ś l i w i  z 
ant-go ż e l a z a , s l ó » o w n e r n i  n a p i s y  p r z y o z d o ­

b i o n y  p o m n i k .  P o m n i k  l e n  p o ś w i ę c o n o  d n i a  
’ 3 °  S i e r p n i a  z w s z e l k ą  u r o c z y s t o ś c i ą *

G o d z i n n e  m i e j s c e  P o u s s i n a ,  —  l i c h ą  
®natę z  o g r ó d k i e m  w  A n d e l y s ,  p o d a n o  t e r a z  
łlJ ł i c y t a c y i ę  z a  3 , 0 0 0  f r a n k ó w .  S ł y c h a ć ,  że  
M a l a r z  I n g r e s  n a b y ć  iej z a m y ś l a .  M i e j s c u  t e ­

ll d o n '
Ni

d o p i e r o  ś m i e r ć  a r t y s t y  w a r t o ś c i  n a d a ł a !
*a t e g o r o c z n e /  w y s t a w i e  w y r o b ó w

k r  

? *®k, kt
® j o w  y  c  h  w  B r u k s e l i ,  b y ł o  p a r ę  r ę k a  w i

. — s t o r e  t y l k o  p i ę t n a ś c i e  t y  s i ę c y  ł r a  n  
^  W  k o s z t o w a ł y !  , , / e s t t o  p i ę k n a  k w o t a 11, m ó -  

Vv* t e d e n  z d z i e n n i k ó w  b e l g i j s k i c h ,  „ a l e  s y t o  
^ k a w i c z k i  j a k b y  z p r o m i e n i  k s i ę ż y c o w y c h
p k a n e ,  i z e  w s z e c h  m i a r  g o d n e  I y t a n u ,  k r ó -  
° ' v ćj S y l f ó w  i G n o m ó w  i — j ak  się  z d a j e ,  in-  

,1y  k u p i e , ,  ria n i e  się  m e  z n a / d z i e , ,
K a m i z e l k ą  ż e l a z n a .  —  k s i ą ż ę  A d a l b e r t  

O t i . . y m a ł  n i e d a w n o  z  B e r l i n a  o s o b l i w s z y  p o ­
d a r e k .  D z i e n n i k  „ l i i l p o s t  i i i r  M ' * d e r i „  o p o ­
w i a d a ,  ż e  p o d a r k i e m  t y m  jes t  z ż e l a z a  u t k a n a  
^ m i z e l k a .  K i e s z o n k i ' ,  g u z i k i ,  a  n a w e t  i p o d  
*8pw k a  są t e g o ż  s a m e g o  m e t a l u .  f e n  u b i ó r  
* ° a i e t o w y ,  k t ó r y  w y s z e d ł  z f a b r y k i  p a n a  L o h -  
b ' a n a  10 d e l i k a t n e j  r o b o t y  i g i ę t k o ś c i ,  m a  

p o d z i w i e m a  g o d n y .  1 ■
, ^  p e w r i e m  t o w a r z y s t w i e  o  p  o  w  i a 
 ̂ a f l o ,  —  ż e / e d e n  z  b a d a e z ó w  n a t u r y  e x e f t t e -  
®'v ał s w o j ę  c i o t k ę -  J e d n a  z  o b e c n y c h  d a m  
’ u r z y ł ,  gj^ n a  (gjj-j n i e c z u ł o ś ć  a n a t o m i k a ;  a le  

P e w i e n  z  jej  p r z y j a c i ó ł  s t a r a ł  s i ę  j ą  u s p o k o i ć  
Uvvag ą : „ T r z e b a  p a n i  w i e d z i e ć ,  ż e  c i o t k a

5 °  ) u ż n i e ż y w ą  b y l a «

W y p i s  z  p a m i ę t n i k ó w  p o d r ó ż y  p o  
-> z w  a  i c a  r y  i.

( Z  a o *m a i t o ś c i  L t o o u t k f e h . )
P e w n e g o  p o d r ó ż n e g o  R e n .U' ,

d z ia ł  w  l 2 v v a c a r y i ? 8„ V 3 ^ , l a n 0 :  C O ,teŻ W ' 
4 < i a t  t e n ż e ,  i n i c  u i e  r z e k ^ j  °CT ’ ° dpOVV,e‘

T a  l a k o n i c z n a  o d p o w i e d ź  r  n.
n i e m o ż n a  l e p i e ,  j e d U ^ ,  r a f n 3 ’ 3 b ° ’ 

Bi z  . , ,  i j ■ . . ,i n  s ł o w e m  s k r ć -
«* p o d r ó ż y  p o  d w u d z i e s t u  , d w ó c h  k a n t o n a c h .

P o c i ą g u  p i ę k n ć j  p o r y  r o k u ,  t o  z n a c z y ,

o d  p i e r w s z y c h  p r o m i e n i  w i o s n y ,  a i  d o  p i ć r
w s z e g o  ś n i e g u  j e s i e n i ,  w y s t a w i o n a  t e s t  S z w a j -  
c a r y i a  n a  g o r s z ą  p l a g ę ,  a n i ż e l i  E g i p t  n a  s z a r a ń ­
c z ę .  W  t y m  c z a s i e  b o w i e m  w p a d a j ą  n a  
i ś z w a j c a r y j ę  A n g l i c y  w  s t o k r o ć  l i c z n i e j s z y c h  
t ł u m a c h ,  n i ż  o n o  s t r a c o n e  w o j s k o ,  k t ó r e  1 3 0 8  
r .  p o  z b u n t o w a n e j  f ł e l w e c y i  g r a s o w a ł o .  W i a -  
d o m o ,  z  j a k i m  u p o r e m  i z a c i e k ł o ś c i ą  p r z y  jęli  
S z w a j c a r o w i  z a s t ę p y  k s i ę c i a  L e o p o l d a ,  j a k  
p o d c z a s  s ł a w n e j  o w e j  r o z p r a w y  p o d  M o r g a r -  
t e n ,  k w i a t  n i e m i e c k i c h  r y c e r z y  z d r u z g o t a n y m  
z o s t a ł  g r a n i t u w e m i  b r y ł y  j s k a l  z ł o m y ,  k t ó r a  
z w i ą z k o w i e  w ł o ś c i a n i e  s z w a j c a r s c y  z e  s z c z y ­
t ó w  s w o i c h  g ó r  n a  n i e  m i o t a l i .  D z i s i e  si S z w a j ­
c a r o w i e ,  d a l e c y  o d  h a r t u  i z a c i ę t o ś c i  p r z o d ­
k ó w  s w o i c h ,  g r z e c z n i e j  p r z y j m u j ą  p r z y b y l -  
c ó w ,  j a k o  s p o k o j n y c h  z d o b y w c ó w ,  k t ó r z y  
n i e  d o  i c h  w o l n o ś c i ,  a le  d o  p o e z y i  i c h  o k o l i c ,  
s z t u r m  p r z y p u s z c z a j ą .
■ U o k ą i i k o l w i c k  z w r ó c i s z  o k o ,  w s z ę d z i e  s p o ­
s t r z e ż e s z  A n g l i k a  w  k a u c z u k  u b r a n e g o ,  d l a  
o c h r o n i e n i a  s i ę  o d  w i l g o c i ,  z a o p a t r z o n e g o  d a -  
l o w i d i - m  d la  o d k r y c i a  p o b l i z k i c h  i o d l e g l e j ­
s z y c h  p i ę k n o ś c i  p r z y r o d z e n i a .  B o d  t y m  A n ­
g l i k i e m ,  c zy l i  r a c  t e j  p o d  t e m i  t r z y d z i e s t ą  t y ­
s i ą c a m i  A n g l i k ó w  w s z e l k i e /  p ł c i  i w i e k u  g a ­
ś n i e ,  z n i k a ,  z a c i e r a  s i ę  S z w a j c a r y j a ,  g i n i e  u -  
c z u c i e  d l a  c u d n e j  p i ę k n o ś c i ,  k t ó r ą  s i ę  o t a c z a ;  
a t e n  u r o c z y  kr a j  z d a j e  s i ę  b y ć  t y l k o  a n g i e l s k i m  
o g r o d e m , k u n s z t o w n i e  n a  w i e l k ą  s t o p ę  z a ł o ­
ż o n y m .  J ś a t w o  p o j m i e s z ,  ż e  | eźe l j  S z w a j c a ­
r y j a  c o k o l w i e k  j e » z c z e  z a t r z y m u j e  s w e j  s t a r o ­
ż y t n e j  c e c h y ,  s w y c h  m a l o w i c z n y c h  o k o l i c ,  
s w ć j  s t a r o ś w i e c k i e j ,  w ł o ś c i a ń s k i e j  b u d o w y ,  
j eże l i  n ie  ś c i n a  s w y c h  s t a r y c h  j o d e ł ,  n i e  z a s y ­
p u j e  p a r o w ó w ,  n i e  z a k ł a d a  n a  l e ś n y c h  p o t o ­
k a c h  m o s t ó w ,  n i e  b i j e  p o  g ó r a c h  g o ś c i ń c ó w ,  
w s z y s t k o  t o  d z i e j e  s i ę  t y l k o  z  s a m e j  m i ł o ś c i  
k u  A n g l i k o m ,  a b y  d l a  n i c h  p r z e d m i o t e m  c i e k a ­
w o ś c i ,  c e l e m  p o d r ó ż y  p o z o s t a ć .

S t a r o ż y t n a  S z w a . c a r y j a  z g i n a  s i ę  s a m o c h ę -  
t n i e  p o d  g w i n e a m i  a n g i e l s k i e m i j  i le i i m ź n o ś c i  
s t a r a  s i ę  z a p o m n i e ć  o  s o b i e ,  a b y  s i ę  z a n g l i z o -  
w a l a .  ( i d y  p o p r o s i s z  g ó r  m i e s z k a ń c ó w ,  b y  
ci  o w ę  s ł y n n ą  d u m k ę  a l p e j s k ą  z a n ó c i i i ,  b ą d j  
p e w i e n ,  iz z a m i a s t  n i e / ,  „ ( i o d  sav- t h e  queen** 
u s ł y s z y s z .  C h c i w o ś ć  p i e n i ę d z y  w  w a d  za n a ­
r o d o w o ś ć !  ( i d y  w  g ó r a i  łi d o  s a m o t n -  j w n i j -  
d z i e s z  c h a t y ,  n a d e  d r z w i a m i  o b o k  n i e z g r a ­
b n i e  w y c i o s a n e g o  w i z e r u n k u ,  p r z e d s t a w i a j ą ­
c e g o  W i l h e l m a  T r i a  l u b  t e ż  p r z y s i ę g ę  t r z e c h  
S z  w a j r a r ó w , s p o s t r z e ż e s z  p ł y t ę ;  s p ó ł k i  F e ­
n i k s  z Z u r y c h u  a l b o  ł ł e r n y  ; s p o s t r z e ż e s z ,  ż a  
t a  c h a t a  z a m i a s t  o d  l a w i n ,  o d  o g n i a  t es t  z a -  
b e z p  i r c z o n a .  Z a ż ą d a s z ł i  ś n i a d a n i a ,  i s ą d z i s z ,  
ż e  ci s k r o m n e m  j a d ł e m ,  ś w i / ć ż e m i  j a j a m i  i 
a m a c z n e m  m l ć k i r m  u s ł u ż ą  * m y l i s z  s i ę ,  z a m i a i t  
t e g o  p o s t a w i ą  ci  n a  s t ó ł ;  r o s t b e c i ,  p u d d i n g ,
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po r te r  i sćr chesterski; góralskiego sćra ani śla­
du nie znajdziesz w  górach. Po skończonem 
jedzeniu, m łody  chłopak szwajcarski,^ który 
Jo h n  albo T o m  się n a z y w a , przynosi ci na 
kartce rachunek , tak w ysoko  podany , jak 
gdybyś w  najw ytw orniejszej oberży londyn- 
skićj był na obiedzie; w  czasie gdy pijesz ka­
w ę ,  przynoszę ci gazetę — dziwisz się p — 
ta chata prenum eru je  się na M o r n i n g -  
C h r o n i c i e .

Takie  i tym  podobne osobliwości spotykasz 
za każdym krokiem w  tym tak uwielbianym  
góralskim kra ju ,  który dla mieszkańców an­
gielskich jest t ć m , co dolina M ontmorency dla

O B W IE S Z C Z E N IE .
W  księdze hypotecznej nieruchomości tu na 

przedmieściu Ś w ię to-M arcińsk iem  pod J \ a  9. 
po łożonej,  są Rubr. III. Nr. 1. na mocy ro z ­
porządzenia z dnia 20. K w ietnia  1805. — 100 
Tal. z p row izyą po 5 od sta dla Karola Ester- 
le in ,  Assystenta kassy regencyjnej, zaintabu- 
lo w a n e ,  które tenże ó w czasow em u w s p ó ł ­
właścicielowi nieruchomości, K rysztofow i 
Schilling, podług obligacyi z dnia 5. Kw ietn ia  
1805. r. pożyczył.

D okum ent dotyczący się summy rzeczonej, 
'składający się z obligacyi z dnia 5. K w ietn ia  
1805. i w ykazu  hypotecznego z dn. 20. K w ie ­
tnia  1805. r . ,  zaginął. W z y w a ją  się przeto 
w szyscy ,  którzy do długu w spom nionego 100 
T a la ró w  i w ystaw ionego  nań dokum entu  jako 
właściciele , cessyonaryusze, zastawnicy lub 
inni posiadacze, pretensye mieć sądzą, aby 
się z takowemi

d n i a  25.  L u t e g o  1842 .  
przed  południem  o godzinie lOtej przed De­
p u to w a n y m  Ur. M uller, Assessorem Sądu 
G łów nego  Ziemiańskiego, w  izbie naszej in 
strukcyjnej zgłosili, w  razie bow iem  przeci­
w n y m  prekludow ani, a w spom niany  doku 
m en t um orzonym  zostanie.

Poznań , dnia 8. l  istopada 1841.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

Wielka aufccya modnyclT 
, w y r o b ó w

W h o t e l u  p a r y z  k i m  n a  d o l e  p r z y  (n o ­
ś c i e  W a l i s z e w s k i m .

W  środę dnia 24. Listopada i dni następne 
zrana od godziny lOtej do 1 ej, po południu zaś 
od Scićj do 5te), będą rozmaite jedw abne  w y ­
roby  na salopy i inne ub io ry ,  czarne szerokie 
tafty, rów nież  mareline j{, |  i •£> w  najlep­
szych gatunkach, różne francuzkie thybets, 
p ra w d z iw e  ternaux szale i chustki, mouslin 
de laine ro b en ,  meubles damaste, upasowarte

paryzkie salopy, w ra z  z innerai podobneroi 
tow aram i za go tow ą zaraz zapłatą w  kurancie 
pruskim najwięcćj dającemu sprzedane.

A n s c h i i t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonalog^,  

Młodzieniec zdatny do prow adzen ia  ksią$ 
kupieckich i u trzym yw ania  korrespondencyi 
w  języku polskim i niemieckim, znajdzie p ° ~  
mieszczenie od Igo  Grudnia r. b. przy adnąi* 
nistracyi hotelu i Bazaru. Żądający ponoi®' 
szczenią sgłosić się mogą każdego czasu 
gospodarza Bazaru F. Ł  as  z c z e  w  s k i eg°» 
osobiście lub lis tow nie ,  z dołączeniem p°* 
trzebnych  św adec tw .

Poznań , dnia 17. Listopada 1841.
Jed w ab n e  i w ełn iane  materye na płaszcay^1 

i suknie, duże chustki na szyję i westki axa* 
mitne i je d w ab n e ,  w  znacznym doborze, 
sprzedają się po z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  c * '  
n a c h  f a b r y c z n y c h
w  rynku N r. 79. na p ie rw szćm  piętrze , w  d o -
^ ^ i r m l A E p h r a i m ^ i a n d l e r z a ^ j t d a z a ^ ^ ,,,, 

Młody człowiek dobrego w y ch o w an ia ,  * / '  
czący się m ydlars tw a uczyć, może zaraz 
w  miejscu na W odnćj ulicy Nr. 1. być u™!®' 
szczonym. —- Poznań , 'd. _20:_Listopada^^84 ^

Kurs giełdy Bcrliusklćj.
D n i a  1 8 .  L i s t o p a d a  1841. _

O bligi d ługu państw a , . .
P r. ang. obligacje 1830. . . 
O bligi premiów handlu inorsk. 
O bligi K urm archii . . . .  
B erlińsk ie  obligacje m iejskie
E lb lągsk ie  d i t o .....................
G dańskie dito w  T ...................
Z ach o d n io -P r. listy  zastaw ne 
L isty zast. W . X . Poznańskiego 
W schodn io  - Pr. listy  zast.
Pom orskie d i t o .....................
K u r- i Nowom arch. dito , 
Szląskie dito . . . . .

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 

dito dito akcje a p rio ris .
K olei M agdebursko - Lipskiej 

dito dito akcje  a  prioris .
K olei B erliń sko-A nhaltsk ie j 

dito dito akcje a prio ris .
K olei Diisscldorf. - Elberfeld. 

dito dito akc je  n prioris .
K olei n a d re ń s k ie j .....................

dito dito akcje  a p rio ris .

Z łoto al m a r c o ...........................
F rydrychsdory  ..........................
Inne monety złote po 5 tal.
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